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Niesłychane represje łiiowców
luobec obywateli radzieckich w Jugosławii
ÊHÆ ĄM9 Z S M H  f *  f  Ę T  (%! U  J  E  
barbarzyńskie metody władz jugosłowiańskich

Apel min. Daęb-Kocioła 
o przyspieszenie żniw
W celu przyspieszenia żniw i terminowego sprzętu zbóż, mi­

nister rolnictwa i reform rolnych, Jan Dąb-Kociol, zwrócił się 
do robotników rolnych majątków państwowych i wszystkich chło­
pów z następującym apelem:

„Opóźnienie żniw na skutek deszczów spowodowało, że obec­
nie dojrzały już do koszenia i sprzętu prawie .wszystkie gatunki 
zbóż. Wymaga, to od rolników zwiększonego wysiłku, aby w prze­
ciągu krótszego czasu, wykorzystując obecny stan pogody, doko­
nać sprzętu.

W związku z tym zarządzam, aby w Państwowych Gospodar­
stwach rolnych prace żniwne trwały bez ograniczenia w czasie, 
a więc od raną do nocy oraz w niedzielę i święta. Zaś do wszyst­
kich chłopów zwracam'się z gorącym apelem, aby również dni 
niedzielne i świąteczne wykorzystali na prace żniwne i aby po 
ukończeniu żniw w swoich gospodarstwach, pośpieszyli z pomocą 
swoim sąsiadom.“ ____________________

MOSKWA (PAP). Jak komunikuje agencja Tass, władze jugo­
słowiańskie, prowadząc wrogą wo bec Związku Radzieckiego politykę, 
dokonują licznych aresztowań wśród obywateli radzieckich, stale za- 
mieszKafych w Jugosławii i w ciągu wielu miesięcy przetrzymują 
ich w więzieniach bez doręczenia im aktu oskarżenia, bez odbycia 
rozprawy i śledztwa, pozbawiając przy tym przedstawiciel ambasa­
dy radzieckiej możliwości udzielali ia aresztowanym pomocy i obrony.

W związku z tym ambasada ' ra­
dziecka w Belgradzie, z polecenia 
rządu radzieckiego, wystosowała 
do rządu jugosłowiańskiego w dniu 
25 lipca notę następującej treści.

Wedługddnych posiadanych przez 
ambasadę, w dalszym ciągu trwa­
ją liczne represje władz jugosło 
wiańskich wobec obywateli ra­
dzieckich, stale zamieszkałych w 
Jugosławii. Liczne są wypadki are 
szlowania obywateli radzieckich, 
przy czym . aresztowani przetrzy­
mywani są w więzieniach jugo­
słowiańskich bez przedstawienia im 
jakiegokolwiek oskarżenia, przeby­
wając w nich przez wiele miesięcy 
bez rozprawy i śledztwa.

Dowodzi to, że ostatnią przyczy­
ną represji, którym władze jugo­
słowiańskie poddają obywateii ra­
dzieckich, nie są jakieś popełnione

przez nich przestępstwa, lecz je­
dynie to, iż władze jugosłcwiańsKie 
widzą w nich zwolenników przy­
jaznych stosunków między naro­
dami Jugosławii i Związku Ra­
dzieckiego.

Należy podkreślić, że władze, ju­
gosłowiańskie ustanowiły dla za- 
ai esztowanych zupełnie niemożliwy 
do zniesienia, wyniszczający reżim 
więzienny, stosując wobec uwię­
zionych brutalną samowolę i chło- 
się, znęcając się nad nimi oraz 
skazując icli na giód i choroby.

Administracja więzień bezpraw­
nie pozbawiła uwięzionych obywa­
teli radzieckich, nie wyłączając 
chorych, prawa otrzymywania pa 
czek żywnościowych, narażając na 
szwank ich zdrowie i życie. Znę­
canie się i samowola władz jugo­
słowiańskich doprowadziły do te­

go, że wielu spośród zaaresztowa­
nych jest wycieńczonych i znajdu­
je się w ciężkim stanie chorobo 
wym. Wszelkie protesty uwięzio­
nych wobec administracji więzien­
nej przeciwko tego rodzaju nie 
ludzkiemu traktowaniu pozostają 
bez skutku i sytuacja uwiężionycn 
obywateli, radzieckicli z każdym 
dniem coraz bardziej się pogarsza. 
Dolyczy tp zwłaszcza tych osadzo- 
ny.cli w więzieniach jugosłowiań­
skich obywateli radzieckicli, któ­

rych listę w liczbie 31 osób dołą­
cza się przy niniejszym.

Zwracając uwagę rządu jugosło­
wiańskiego na niedopuszczalność 
iego rodzaju ustosunkowania się 
do obywateli radzieckich, ambasa­
da domaga się niezwłocznego za­
przestania samowoli wobec obywa­
teii radzieckich oraz niezwłocznego 
zwolnienia wszystkich obywateli 
radzieckich bezprawnie przetrzymy­
wanych w więzieniach jugosło­
wiańskich.

Spór anglo- amerykański zaostrza się

Prasa brytyjska oskarża USA
L O N D Y N  (P A P ). Na łaniach tłło zakupu na W schodzie, 

p rasy  b r y ty js k ie j u k azu ją  się „O b serv er”  n aw ołu je  St. Z jed* 
ostatn io  a rty k u ły  "od źw iern a- j noezone. by „w interesie jedno- 
d ła ją ce  n iep ok ó j z pow odu  p o - : śei anglo - amerykańskiej” za- 
garsza n ia  się stosu nk ów  bry-1 kupy wały towary, protlukowa-
ty jsk o  - am eryk ań sk ich  i coraz 
w iększe rozgoryczen ie  w  sto ­
sunku do A m e ry k '

T y g o d n ik  „01>s er” cy tu je  
am ery k ań sk ieg o  kom entatora 
p o lity czn e g o  M arqu is .Childs'a 
k tóry  stw ierdza, że „ścisłe przy 
mierze anglo - amerykańskie 
z czasów wojny przekształca 
się w szybkim tempie w pełen 
sporu i podejrzeń stosunek, co­
raz bardziej przypominający 
„zimną wojnę”.

D a ją c  do 
W . B rytan ia

zrozum ien ia , ze 
m oże znaleźć źró

Koiaboracjonista -  filmowiec
przed sqdem apelacyjnym w Warszawie

Postępowi katolicy całego świata
nie ulękną się pogróżek Watykanu
Opinia publiczna Czechosłowacji i Rumunii 
o prowokacyjnym wystąpieniu papieża

WARSZAWA. PAP. Dnia 27 
bm. przed sądem apelacyjnym w 
Warszawie rozpoczął ¡się praces 
przeciwko filmowcowi Franciszko 
wi Petersile Oskarżonemu o dzia­
łanie na szkodę narodu polskiego 
przez współpracę z okupantem 
hitlerowskim zwłaszcza przez pro­
dukcję propagandowych krótko­
metrażówek filmowych.

Petersile brał udział w prowa­
dzeniu instytucji propagandowej j 
powołanej przez władze niemiec- 
kie, jako jeden z czynników pla- j 
nowej eksterminacji narodu poi- 
Skiego, będącej jednocześnie śród- ) 
kiem zmierzającym do osłabienia 
postawy normalnej i ducha opo­
ru wobec Okupanta.

Po odczytaniu aktu oskarżenia 
sąd przystąpił do przesłuchania 
oskarżonego.

Petersile nie przyznaje się do 
winy. Nie neguje jednak faktu 
pracy w filmie i usiłuje sądowi

zasugerować, iż pracę przyjął w 
obawie przed represjami ze stro­
ny okupanta.

Z kolei sąd przystąpił do prze­
słuchania świadków, którzy w ze­
znaniach swoich wykazali winę 
oskarżonego.

Po przesłuchaniu świadków roz 
prawę Odroczono do dnia 28 bm.

P R A G A  P A P . P rzem a w ia ją c  na źjeźflzie  15 tys. cz łon k ów  
czech osłow a ck ich  zw iązk ów  za w od ow ych  w  T ru tn ow ie  (C ze­
ch y ), prem ier  Z a p otock y  p oru szy ł m. in. sp ra w ę stosunku  
państw a do ostatn ich  w ystą  p ień  p o lity czn y ch  W atykanu .

P re m ie r  ośw ia dczy ł, że Cze-1 R ów n ież  czech osłow a ck i m i- 
c nos (o w a c ja  n ie dopu ści b y  ja - ' n ister  k om u n ik a c ji P e tr  prze- 
k iek o lw iek  elem enty  r e a k c y j - , m a w ia ją c  na zjaździe czeeho- 
ne m iesza ły  się do spraw  je j s łow a ck ie j, k a to lick ie j p a rtii
p o lity k i w ew n ętrzn ej 

Jeśli papież chce rzucić eks-
lu d ow e j w G ottw a ld ow ie  na 
M oraw ach , p oru szy ł aktua ln e

komunikę na wszystkich komu- zagadn ien ia  w yzn an iow e  w  Cze 
nistów, jak również na katoli­
ków, współpracujących z ko­
munistami — stwierdził pre­
mier Zapotocky — powinien on 
zdawać sobie sprawę z tego, że 
dotyczy to całej niemal pracu­
jącej ludności czechosłowac­
kiej”.

Dyplomata brytyjski
przemytnikiem

BUKARESZT (PAP). W nocy z 
25 na 26 bm. dokonano aresztowa­
nia 10 członków bandy zajmującej 
się przemycaniem elementów prze­
stępczych z Rumunii do Austrii, 
przy czym jeden z aresztowanych 
wylegitymował się paszportem dy­
plomatycznym.

Jak okazało się, aresztowanym 
był charge d'affaires, sekretarz

Hsmo węgierskich robotników
do Przewodniczącego KC PZPR tow. Bieruta

Węgierscy robotnicy, członkowie partii komunistycznej, prze­
bywający na wczasach w Polsce nadesłali do przewodniczącego 
KC PZPR, tow. Bolesława Bieruta pismo treści następującej:

„Kochany Towarzyszu Prezydencie!
Pozdrawiamy Cię serdecznie, pozdrawiamy polską klasę ro­

botniczą, czołowy oddział polskich mas pracujących, pozdrawia­
my Polską Zjednoczoną Partię Robotniczą, życzymy Ci, towarzy­
szu Prezydencie i pracującemu ludowi polskiemu, budującemu 
socjalizm wiele powodzenia w pracy.

Niech żyje polska i węgierska klasa robotnicza!
Niech żyje nierozerwalny związek polskiego i węgierskiego 

ludu pracującego!
Niech żyje towarzysz Bierut!
Niech żyje towarzysz Rakosi!
Niech żyje Związek Radziecki!“

ch os łow a c ji, w sk azu jąc  m . in „ 
że żaden z d o tych cza sow ych  
rządów  w  ty m  k ra ju  n ie za j­
m ow ał tak p rzy ch y ln e g o  stano­
w iska w obec  sp ra w y  w oln ości 
relig .ji — ja k  rząd  obecni)'.

PJTAGA (P A P ). D zien n ik  
„Bucie P r a v o ” , n aśw ietla ją c  w  
a rty k u le  w stęp n ym  ob licze  po ­
lity czn e  u ch w a ły  p ap ieża  P iu sa  
X I I  w  sp ra w ie  ek sk om u n ik i 
k a to lik ó w  — k om u n istów , 
stw ierdza, że u ch w ala  ta je st 
jeszcze  je d n y m  n iezap rzecza l­
n ym  w yrazem  p rom a rsh a llow - 
sk ie j p o lity k i W atykan ti „Do­
lary Marshalla i kampania an­
tyradziecka — podkreśla dzien­
nik — ani też średniowieczne 
u ch w a ły  papieskie nie zagwa­
rantują jednak zacofanym wy­
zyskiwaczom raju na ziemi. 
Miłująca pokój ludzkość nie 
pozwoli się nigdy okłamać”.

Dziennik „Miada Pronta” 
podkreśla, że dzisiejsza polity­
ka Watykanu, której obiawem 
jest wspomniana uchwała o eks 
komunice, popiera w pełni dą­
żenia imperializmu, stając po 
stronie odwiecznych wrogów

ludu czeskiego i słowackiego.
„L u d  nasz — dodaje, dzienn ik  

czeski — nie b y ł n ig d y  w  ła ­
skach  W a tyk a n u , k tóry  w i­
dział w  n im  b u n tow n iczy ch  
h u ssy tów  i kacerzy.

B U K A R E S Z T  (P A P ). P ia sa  
rum uń ska z oburzeniem  kom eu 

i tu je  u ch w ałę  pap iesk ą  za ¡¡owi a 
i d a jącą  ek sk om un ik ę  k ato li- 
! ków  członków- lub sy m p aty k ów  
| p a rtii k om u n istyczn ych  i robot 
niczyc-h.

D zien n ik  „U niw -ersul” stw ier 
dza, że postępowi katolicy ca­
łego świata nie dadzą się za­
straszyć i odizolować od obozu 
pokoju, postępu i demokracji.

Z dan iem  dzienn ika postępo­
wanie papieża nie odbiega by­
najmniej od metod stosowa­
nych przez inkwizycję średnio­
wieczną i stanowi jeszcze jeden 
dowód upadku wpływów poli­
tycznych Watykanu.

Co więcej — podkreśla dzien­
nik — postępowanie Piusa X II  
odgrodzi od niego wielu wie­
rzących katolików, bo papież 
przemawia „językiem imperia­
listów z W all Street”.

ne przez strefę szterlingową 
nawet jeśli ich nie potrzebują.

„New Chronicie” ubolew a, że 
kw estia dolarow a psu je  stosu n ­
ki m iędzy  IV. B rytan ią , a St. 
Z jed n oczon y m i i pisze, że po­
nad to „powstać może inny 
jeszcze rozłam, który skończy 
się ty ni, że w najbardziej kry­
tycznym momencie runie cały 
gmach przyjaźni anglo - ame­
rykańskiej”.

„News Statesman And Na- 
tion” zarzuca SU Z jedn oćao- 
nvm , że chcą wyeliminować 
IV. Brytanie z grona producen­
tów bomb atomowych.

L O N D Y N  (P A P ). D otarła  
tu do op in ii pu b liczn ej treść 
n oty  p ou fn e j, w ystosow an ej 23 
bm. przez rząd b ry ty jsk i do 
„E u ro p e jsk ie j R a dy  W sp ó łp ra ­
c y  E k on om iczn e j” -

W  nocie tej rząd brytyjski 
domaga się zwiększenia udzia­
łu W . Brytanii w „pomocy do­
larowej” na rok 1949 — 50 o 100 
milionów funtów szterlingów. 
(433 miliony dolarów amery­
kańskich).

W  tu te jszych  k olach  g o sp o ­
darczych  podk reśla  się, że p roś­
ba IV. B ryta n ii stanow i wy­
nik kryzysu dolarowego, spo- 

| w odowanego zmniejszeniem się 
eksportu do St. Zjednoczonych.

Balet radziecki
występuje wWarszawie

Dnia 26 bfń. w Państwowym 
Teatrze Polskim odbył się . po­
kaz baletu Państwowego Akade­
mickiego, Wielkiego Teatru ZSRR 
odznaczonego Orderem Lenina.

Na występie obecni byli: Prezy­
dent R. P. Bolesław Bierut, Mar­
szalek Sejmu Władysław Kowalski, 
premier Józef Cyrankiewicz oraz 
członkowie rządu.

BERLIN PAP. 26 bm. odbyło 
się w gmachu Sojuszniczej Rady 

, , , , . , . _ , i Kontroli w Berlinie posiedzenie
poselstwa brytyjskiego w Bukaresz- j zastępców szefów władz okupa-

Porozumienie przedstawicieli 4  mocarstw
ir spraujie sposobu przeprowadzania narad
Posiedzenie zastępców szefów władz okupacyjnych w Niemczech

cic Sarell Rodne. cyjnych czterech mocarstw, na

którym przewodniczył gen. Dra- i a Początkowo będą grupy kon- 
twm (ZSRR). Na posiedzeniu za-.*» sultacyjnie na szczeblu niż- 
twierazono tekst porozumienia o szym: a) czterech komendantów 
procedurze czterostronnych kon- | Berlina, b) czterech specjalnych

ekspertów. Jeśli specjalni eksper 
ci osiągną porozumienie w jakiej

3 tysiące pracoinników ONZ
przeciw oszczerstwom Kongresu U S A

Al. gen. Świerczewskiego (Iraàa TV—Z) jest ruchliwą arterią 
komunikacyjną. Aa zdjęciu — odcinek Alei od Miodowej do

liielańskiej,

sultacji władz okupacyjnych w 
Niemczech. Oto tekst powyższe­
go porozumienia:
1 Narady konsultacyjne odby­

wać się będą na dwóch szcze­
blach: a) w szczeblu wyższym!
(szefowie władz okupacyjnych lub 
ich zastępcy), b) szczeblu niższym 
(rzeczoznawcy).

2 Szefowie władz okupacyjnych, 
lub ich zastępcy będą zbierać 

się na żądanie któregokolwiek z 
nich a) aby udzielać ogólnych dy 
rektyw swym rzeczoznawcom na 
zasadzie paryskiego korńunikatu 
Rady Ministrów Spraw Zagrańicz 
nych z 20 czerwca 1949 r., b) aby 
rozpatrywać bieg pracy rżeczo- 
z.nawców w sprawach oddanych 
im do przedyskutowania, c) aby 
rozpatrywać i omawiać zagadnie 
nia, które uznają za potrzebne 
rozpatrzyć w myśl zaleceń komu 
nikatu paryskiego.
3 Szefowie władz okupacyjnych, 

lub ich zastępcy będą odpowie 
działki za wykonanie odnoszących 
się do nich d:cyzji, wy'uszczo- 
nych w pierwszym rozdziale pary 
skiego komunikatu Rady Mini­
strów Spraw Zagranicznych,

kolwiek sprawie, wchodzącej w 
zakres ich kompetencji, to nieod 
zowne kroki dla realizacji tego 
porozumienia, podejmowane będą 
bez dalszej jego aprobaty prze? 
naradę szefów władz okupacyjY 
nych lub ich zastępców.

Specjalni eksperci mogą wyzna 
czać dla przestudiowania poszczę 
gólnych zagadnień takich eksper­
tów technicznych, jacy okażą się 
nieodzownymi w tym celu.
5 Wszystkie posiedzenia odby­

wać się bądą w gmachu Ra­
dy Kontroli, jeśli nie zostanie u- 
stalony inny tryb.
C Protokóły posiedzeń nie wvmj ,
° saią cztercstronnega uzgotiniT- za wojskami KuoiuintangiJ

NOWY JORK PAP. Jak do­
nosi korespondent „New York 
Times“ z Lakę Success — komi­
tet współpracowników organiza­
cji Narodów Zjednoczonych, re­
prezentujący 3.072 urzędników 
sekretariatu ONZ jednomyślnie 
uchwalił rezolucję, w której pro­
testuje przeciwko obrażliwym za­
rzutom, stawianym urzędnikom 
ONZ przez członków kongresu a- 
merykańskiego.

Rezolucja stwierdza, że ciągłe ] 
oszczerstwa pod adresem praco- | 
wników ONZ wysuwane na se- ! 
sjach kongresu amerykańskiego, | 
stanowią godną potępienia próbę ! 
ingerencji w sprawy urzędowe ! 
ONZ.

Komitet współpracowników ONZ 
wyraża swe oburzenie w związku 
z oszczerstwem, jakoby ONZ sta­
nowiła „drzwi kuchenne dla 
szpiegów“ i jakoby urzędnicy 
ONZ „terroryzowani byli" przez 
mitycznych „agentów komunisty­
cznych".

Urzędnicy ONZ protestują prze 
ciwko złośliwym i fantastycznym 
oszczerstwom, rzucanym przez 
członków kongresu, w szczegól­

ności przez senacką komisjęApra- 
wniczą i wyrażają nadzieję, że 
sekretarz generalny ONZ przed- 
sięweźmie. odpowiednie środki ce­

lem obrony, godności i prestiżu 
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych oraz praw urzędników se­
kretariatu ONZ. .

Redukcja funduszów
marshallowskich

WASZYNGTON PAP. Senat u- 
chwalił wniosek komisji kredy­
towej w sprawie zmniejszenia o 
403 mil. doi. funduszów mai shal- 
lowskich na rok budżetowy 
1949/50.

% caiego świata

Czang-Sza zdobyte
Pościg

nia. Jeśli jednak zostanie osiągnie 
ta uzgodniona, czterostronna de­
cyzja w jakiejkolwiek bądź spra 
wie, winno to nastąpić w formal 
nie uzgodnionym czterostronnym 
dokumencie. .

Przewodniczący naród będą 
zmieniać s'ę na każdym posiedzę 
nip w następującej kolejności: 
francuski, radziecki, amerykań­
ski, brytyjski«

NOWY JORK PAP. Według 
informacji pochodzących z kół 
kuomintangowskich w Kantonie, 
wojska demokratyczne operujące 
w prowincji Hunań obsadziły w 
środę główne miasto tej prowin­
cji Czang-Sza, i podjęły dalszy 
pościg uciekających w kierunku 
południowym wojsk Kuomintan- 
gu,

^  LIZBONA. W środę wieczorem 
W .lament portugalski ratyfikował 
■ ’ t atlantycki.

I 9  LONDYN. Z Partii Pracy usunię­
ty został członek parlamentu Lester 

I Hutchinson, który wypowiadał lewi- 
: poglądy,

9  PARYŻ. W środę po południu za- 
st aikpwalo 12 tysięcy pracownic pa- 

j ryrkich domów mód, domagając się 
'wyżki płac.

i 9  QUITO (Ekwador). Kilkudziesię­
ciu uzbrojonych zamachowców atako- 

i r - ł o  tn pałac prezydenta.
I •  PARYŻ. Zgromadzenie narodowe 
i po długim i burzliwym posiedzeniu 

ratyfikowało pakt atlantycki 398 gło- 
! * -i przeciwko 187. 
i 9  BRUKSELY. Deficyt kolei belgij- 
1 .-u w roku 1918 wyniósł z miliardy

f -nków belgijskich.
I 9  PRAGA. Agenci wywiadu amery- 
! kańskiego uprowadzili znaną dzialacz- 
I kę antyfaszystowską Grete Schufs by 
I zastraszeniem i groźbami zmusić Ją 

do wy siąpi o ni a przeciwko niemiec- 
’ ' antyfaszystom.
9  TUI, AVIV. We wtorek odbyło sie 

pod przewodnictwem szefa komisji 
. rozjemczej ONZ Riley‘a pierwsze po- 
| siedzenie przedstawicieli Izraela 1 Sy- 
I rlt, na którym omawiano aniawe H< 

watóia fOMjmu«
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Frontem do żniw
Dla rolnika nastał gorący czas pracy. Dhigo oczekiwana sło­

neczna pogoda, niezbędna do pomyślnego przeprowadzenia żniw, 
wreszcie nadeszła. Trzeba teraz wykorzystać każdy dzień, każdą 
godzinę pomyślnych warunków atmosferycznych, gdyż sytuacja 
może znowu się pogorszyć pociągając za sobą w razie opieszało­
ści poważne straty w plonach.

Ale nie tylko opieszałość może Spowodować te straty. Po­
śpiech jaki narzuca rolnictwu tegoroczna aura, wymaga skupie­
nia przy żniwach olbrzymiej ilości rąk roboczych. Mobilizacja 

wszystkich sil na wsi często nie wystarcza. Aby więc utrzymać 
niezbędne tempo prac żniwnych — trzeba sięgnąć po pomoc do 
miast.

Ludność pracująca miast z klasą robotniczą na czele dobrze 
rozumie tę pilną potrzebę — rozumie, że od sprawnego i szyb­
kiego dokonania zbiorów zależy nie tylko .stan gospodarczy na­
szej wsi, ale i zaopatrzenie żywnościowe ludności miejskiej. Dla­
tego też z pełną gotowością i zapałem ruszają na wieś ochotnicze 
zespoły robotnicze, rusza wojsko, milicja, inteligencja pracująca 
i młodzież, aby, porzucając swój zwykły tryb życia, chwycić w 
ręce kosę i dopomóc w zbiorach.

W ten sposób raz jeszcze znajduje wyraz krzepnąca jedność, 
mas pracujących miast i wsi. Podstawą tej, jedności jest nieio- 
zerwalny sojusz robotniczo-chłopski, o który rozbijają się wszel­
kie zakusy wroga klasowego.

Również i w miastach naszego województwa akcja ta, ogar­
nia coraz szersze masy ludzi pracy. Pomocy potrzebują u nas 
przede wszystkim Państwowe Gospodarstwa Rolne tam też 
kierują się ochotnicze ekipy. Ale potrzeba rąk roboczych do żniw 
jest wielka i daleko jeszcze nie nasycona. Trzeba akcję tę roz­
wijać, trzeba mobilizować jak najwięcej sił i to niezwłocznie, aby 
nie stracić ani jednego cennego dnia. Chęci i zrozumienia dô  
niosłości zadania w masach robotniczych napewno nie zabraknie. 
Nie po raz pierwszy już bowiem w okresie żniw mobilizują one. 
swoje szeregi, aby pośpieszyć na wieś z pomocą. Trzeba jedynie 
dbać o należyte organizacyjne ujęcie sprawy. A wówczas z 330 
tysięcy ha obsianych zbożem kłosowym w naszym województwie 
napewno zdołamy w porę zebrać cały, tak obfity w tym roku 
plon.

Zwrócić również należy uwagę na aktywizację robotniczych 
brygad łączności. Daje się bowiem zauważyć pewne osłabienie ich 
działalności. W 52 zakładach Wybrzeża mamy 63 takie brygady, 
opiekujące się przeszło 100 ośrodkami maszynowymi. Własn e 
dziś, w okresie największego nasilenia prac polnych, sprawność 
maszyn rolniczych musi być utrzymana na najwyższym poziomie. 
Grupy łączności nie mogą więc traktować czasu żniw, jako okre­
su wytchnienia, lecz przeciwnie, właśnie teraz powinny przeja­
wiać jak najwięcej energii i systematyczności w akcji pomocy 
dla wsi. Bieżąca napraw»a maszyn jest ważnym elementem skła­
dowym zwycięskiej kampanii żniwnej.

Nie unikniemy w tym roku pewnych strat w zbiorach, gdyż 
warunki były szczególnie ciężkie. Ale w naszej mocy leży zmnieij 
szyć je do minimum. Osiągniemy to, jeżeli pójdziemy masowo na 
wieś i jeżeli żaden apel o pomoc z Państwowego Gospodarstwa 
Rolnego, gminy, czy gromady nie pozostanie bez natychmiastowe, 
go pozytywnego oddźwięku. Wzmocni to jeszcze bardziej sżójusz 
robotniczo - chłopski, umożliwi dalszy rozwój gospodarczy wsi, a 
miastom zapewni obfite zaopatrzenie w produkty rolne.

W  dniu 22 lipca -  1.010.000 członków

ZM P PRZODUJĄCĄ ORGANIZACJĄ
w życiu i pracy polskiej młodzieży

U J  s r & C Æ n î c ^  p u w s i u n i u  Æ u j Ê G f Æ f a u
. ,  *  *    ̂ ....  -i,,, n i r i k i p i  codzienne i D!„Zw yciężymy, bo idziemy w szerokim międzynarodowym fron­

cie wszystkich sil wolności i postępu na świecie na czele ze zwy­
cięskim krajem socjalizmu — Związkiem Radzieckim“ — powie 
dział wśród entuzjastycznych oklasków sekretarz Żarz. GS. Zwią 
z ku Młodzieży Polskiej, poseł Jerzy Morawski, na uroczystej aka 
demii, zorganizowanej w pierwszą rocznicę powstania ZMP.

Pomyślne połowy śledzi 
„Jupiter“ powrócił z ładunkiem 125 ton ryby

Tegoroczny sezon śledziowy roz < kładzie pływają załogi składające 
wija się pomyślnie. Nasze trawie 1 się z Polaków, współzawodniczą 
ry coraz częściej wracają do baz ze sobą, starając się o uzyskanie 
macierzystych z pelno-okrętowy- i jak największej wydajności poło- 
mi ładunkami śledzi i innych ga- wów i oszczędności zużycia pali- 
tunków ryb, w tym dość dużych wa. Poza tym najnowsza jednost- 
ilości makreli. W ciągu ostatnich ka „Dalmoru“, „Jupiter“ , destar- 
dni w bazie „Dalmoru“ w Szcze- j czyła do portu gdyńskiego ok.

125 ton ryby. Jest to najlepszy wy
nik połowów w tegorocznym sczo_ 
nie śledziowym.

cinie trawler „Urania“ wyładował 
55 ton r/yby, „Neptunia“ 67 ton, a 
„Kastoria“ ok. 90 ton. Ta ostatnia 
jednostka jest prowadzona przez 
szypra Paszkiewicza, który dowo­
dzi załogą, .składającą się z sa­
mych Polaków. Załoga ta osiągnę­
ła w ostatnim rejsie wspaniałe wy 
niki połowów, których nie mogli 
uzyskać marynarze holenderscy, 
pływający poprzednio na naszych 
dalekomorskich jednostkach ry­
backich.

Do Gdyni zawinął, prowadzony 
przez szypra Gorządka. „Saturn“ 
z ładunkiem 79 ton ryby,- a „Sa­
turnia“ pod dowództwem ob. Gi­
ca dostarczyła przeszło 83 tony. 
Obie te jednostki, na których po-

Dalsza obniżka cen
m a s z y n  r o l n ic z y c h

Państwowa Komisja Planowania Go 
spodarćzego zaakceptowała obniżkę 

,cen na dalsze maszyny i narzędzia 
rolnicze w celu udostępnienia ich sze­
rokim rzeszom rolników. Poniżej po­
dajemy nowe ceny na maszyny i na­
rzędzia rolnicze (w nawiasie — ceny 
przed obniżkąl:

Pług SP1 fabryki Słupsk (3.240 zl) — 
2.770 zł.

Piug CP2 fabryki Słupsk (3.500 zl)
— 3.370 zł.

Pług SP3 fabryki Słupsk (3.750 zl)
— 3.660 zł.

Pług PDP6 fabryki Kunów (2.180 zl)
— 1.300 zł.

Pług PDP1 fabryki Kunów (2.480 zi)
— 1.500 zł.

Pług SI.PJ6 fabryki Berlinek (2.400 | 
zł) — i.900 zł.

Pług SR18P fabryki Berlinek (2.760 
Zł) — 2.200 zl.

Pług SR18N fabryki Berlinek (2.760 
zł) — 1.900 zl.

Pług NSP1 fabryki Słupsk (9.650 zi)
— 8.050 zł.

Kierat ZZ fabryki Wołów (20.400 zl)
— 17.000 zi.

Kierat H3P fabryki piotrków (24.800 
z)) — 20.000 z).

Kierat H3H fabryki Piotrków (24.800 
2)) — 17.360 Zl.

Kierat H3H fabryki Zgierz (24.800 zl)
— 20.000 zl.

Kierat CZ2-40 fabryki Zd. Wola 
(29.160 zl) — 23.000 Zt.

Kierat CZ3-42 fabryki Zd. Wola 
(32.000 zł) — 25.000 zł.

Młócarnia MK2 fabryki Ziel. Góra 
(51.000 zl) — 41.000 zl.

Młócarnia LB20 fabryki Piotrków 
(24.050 Zi) — 19.000 zł.

Młócarnia N6F21 fabryki Zd. Wola 
(51.000 zi) — 46.000 zl.

Sieczkarnia SF4 fabryki Piotrków 
(18.200 zł) — 16.400 zl.

Sieczkarnia SF5 fabryki Piotrków 
(17.500 zł) — 15.750 Zl.

Obniżono także ceny na pług NEP2, 
fabryki Słupsk do 9.100 zł oraz na 
młocarnie: PSH, fabryki Radom do

do

W sali Politechniki Warszaw­
skiej zgromadziły się liczne rze­
sze młodzieży stolicy — ZMP-ow- 
cy, junaczki i junacy „Służby Pol 
see“, studenci ZAMP-owcy i har­
cerze,

Na akademię przybyli przed­
stawiciele Sejmu i Rządu: wice­
marszałek Sejmu — Wacław Bar- 
cikowski, ministrowie — Skrze­
szewski, Dąb-Kocioł, Stawiński, 
wiceminister Obrony Narodowej 
— Ochab i pełnomocnik rządu — 
Matuszewski.

Obecni byli przedstawiciele 
młodzieży: .Czechosłowacji, Szwe- 
cji, Danii, Finlandii i Austrii.

Akademię zagaił przewodniczą­
cy ZMP Władysław Matwin.

Długotrwałymi oklaskami wi­
tają zebrani wstępującego na mó­
wnicę wicemin. Ochaba, który 
przekazuje ZMP pozdrowienia w 
imieniu KC PZPr*. i stronnictw 
demokratycznych.

Referat o pracy, osiągnięciach 
i zadaniach ZMP wygłosił sekre­
tarz Żarz. Gł. ZMP Jerzy Mo­
rawski, który stwierdził m. in.:

Wzrostowi organizacyjnemu to­
warzyszył wzrost aktywności ca­
łej organizacji i olbrzymi roz­
mach ruchu współzawodnictwa 
pracy młodzieży robotniczej i 
chłopskiej.

We współzawodnictwie indywi­
dualnym udział bierze 204 tys. 
młodych robotników i robotnic. 
We współzawodnictwie zespoło­
wym uczestniczy 3.200 brygad 
produkcyjnych.
Szeroko rozwija swoją działalność 
„Służba Polsce“ , która objęła w 
brygadach 120 tys. młodzieży, a 
w hufcach ponad milion. Sercem 
i mózgiem jednostek „Służby Pol 
ooa“ są dzia*ij?tfe w nich koła 
ZMP-owski-":.

Poseł Morawski mówi następnie
0 wielkiej pracy ZMP na odcinku 
ideowo-organizacyjnego wychowa­
nia dzieci w duchu demokratycz­
nym. Zbudowane zostało nowe, 
demokratyczne polskie harcerstwo. 
Siało się to możliwe dzięki pomo­
cy i opiece udzielonej przez ZMP 
swojej bratniej, młodszej, organi-

1 zacji. •_______

Dużym dorobkiem poszczycić się 
może ZMP w pracy oświatowej i 
świetlicowej. Kota ZMP posiadają 
3.000 własnych świetlic, 2.534 ze­
społy artystyczne, 2.000 kół pie- 
numeruje książki, a 2.184 prowa­
dzi zespoły dobrego i pianowego 
czytania.

Podsumowując „czyn lipcowy ‘

młodzieży, mówca stwierdza, z 
pierwszą rocznicę powstania ZMP 
i piątą rocznicę Odrodzenia Polski 
Ludowe] — zespoły młodzieżowe 
uczciły wykonaniem dziesiątków 
tysięcy zobowiązań w dziedzinie 
produkcji przemysłowej „i rolniczej 
oraz w dziedzinie kulturalno-oświa­
towej i społecznej. W sztafecie 
młodzieżowej, która złożyła na rę 
ce Prezydenta R. P. Bolesława Bie­
ruta meldunki o wykonaniu zobo­
wiązań, wzięio udział ponad 215 
tysięcy zawodników.

Wszystko to osiągnęliśmy dzięki

Odnalezienie dwu domniemanych ofiar
W dniu wczorajszym zamieścili- I

óis-łsr 1 i c 4 nfioń 1 łYłii —śmy listę ofiar pasażerów i ma­
rynarzy. którzy zatonęli w awarii 
statku pasażerskiego Żeglugi Przy 
brzeżnej s/s „Anna“. Okazało się, 
że dwie spośród domniemanych 
ofiar awarii odnalazły s'ę. Urato­
wana została ob. Wiesława 
Szczerbińska i ob. Władysław Wy 
darski.

Wyjaśnieniem przyczyn zatonie 
cia s/s „Anna“ zajęła się Izba Mor 
ska w Gdyni. W dniu 26 bm, od 
było się pierwsze posiedzenie, w 
czasie którego przesłuchano kapi­
tana s/s „Odenis“, kierownika stat 
ku „Anna“, komendanta holowni­
ka Marynarki Wojennej i I ofice­
ra statku tureck'ego. Rozprawa 
toczyła się w dalszym ciągu w 
dniu wczorajszym.

ciężkiej codziennej pracy aktywu i 
selćk tysięcy ZMP-owcóW. Zbu­
dowaliśmy organizację szeroką, 
masową, aktywną, jakiej do lej 
pory w dziejach Polski młodzież 
nasza nigdy jeszcze nie miała. 
Zbudowaliśmy organizację zwartą 
i jednolitą, bojów;; i rewolucyjną. 
Która rzeczywiście wypełnia rolę 
organizacji przodującej w życiu 
młodzieży polskiej.

Mówca podkreśla dalej, że ZMP 
stoi na gruncie wolności sumienia. 
Obcym mu jest podział na wierzą­
cych i niewierzących. W szeregach 
ZMP gromadzi się młodzież nieza­
leżnie od jej stosunku do relig.i. 
„Uczciwą, patriotyczną młodzież pol­
ską, niezależnie od tego, czy jest 
wierząca, czy nie, mobilizujemy do 
walki i pracy dla budowy sprawie­
dliwego ustroju, siły i wielkości 
naszej Ojczyzny“ .

Po referacie Jerzego Morawskie­
go, Wl. Matwin komunikuje ucze­
stnikom akademii, że w dniu 22 
lipca Związek Młodzieży Polskiej 
liczył w swych szeregach 1.010.000 
młodzieży.

Idylla współpracy anglo-amerykańskicj

Jak Watykan walczy o władzę
- .. , • ___  XTT : 1 1 — i- •••» *-» + n i n .-aIt Í3 1 1

Ekskomunika i groźba eksko­
muniki są stałym narzędziem wal­
ki Watykanu o władzą. Wielu 
przykładów tej walki dostarcza lii- 
storia Polski.
Gdy Polska przyjęła chrześci­

jaństwo poprzez Czechy, usuwając 
tym samym pretekst do podboju 
przez Niemców, rzekomo nawra­
cających ludy słowiańszczyzny na 
chrześcijaństwo .— Watykan nie 
mógł się łatwo z tym pogodzić i 
już pierwszy następca Mieszka. I, 
który wraz z krajem przyjął 
chrzest — król Bolesław Chrobry 
popadł w zatarg z władzą duchów 
ną.

Bolesław uważał bowiem, że pa­
pież jest zwierzchnikiem cesarza 
niemieckiego ten zaś zwierzchni­
kiem króla. Natomiast rezydujący 
wówczas w Polsce biskup Gauden­
ty, brat świętego Wojciecha, uwa­
ża!, że tak jak cesarz podlega pa­
pieżowi, król powinien podlegać 
biskupowi. Nieposłuszeństwo Bo­
lesława Chrobrego rozgniewało go 
do tego stopnia, że rzucił na króla 
klątwę. Zdjęcie klątwy nastąpiło 
wzamian za oddanie duchowień­
stwu wielkich dóbr ziemskich.

Wnuk Chrobrego — Bolesław 
Śmiały doświadczył znowu na so­
bie intryg kleru. Biskup Stanisław 
ze Szczepanowa, niezadowolny z 
rządów króla porozumiewa się z 
królem czeskim Wraiysławem i 

, organizuje spisek przeciwko kró­
lowi. Za tę zdradę polityczną zo­
stał postawiony przed sąd (nie jak 
opisują naiwnie dawne podręcz­
niki historii, zabity mieczem 
przez króla przed ołtarzem) i ska­
zany na śmierć. Za ten wyrok 
król Bolesław Śmiały został wy­
klęty.

Kontredans klątw przedstawia­
ją dzieje księcia Władysława II, 
który chciał zjednoczyć Polskę po­
dzieloną przez Bolesława Krzywo- 
ustnego. Arcybiskup gnieźnieński, 
stanął po stronie jego młodszych 
braci i wygnał Władysława. Ten 
udał się ze skargą do papieża, a 
gdy przybył na miejsce legat pa­
pieski Gwido i opowiedział się po 
stronie Władysława, papież wy­
klął arcybiskupa gnieźnieńskiego 
i młodszych braci królewskich

skę i dopiero po uznaniu Wlady 
sława trzeba było klątwę odwo­
ływać.

Następca i brat Władysława 
Mieszko Stary uległ groźbie kląt­
wy i przyzna! na Synodzie w Łę­
czycy wielkie ograniczenie podat­
ków duchowieństwa oraz zgodził 
się, aby skarb nie przejmował ma 
jątków po zmarłych biskupach. 
Dopiero wówczas biskup Getko, 
który wypędził go zbrojnie z Kra­
kowa, pozwolił mu wrócić na 
tron. Ale syn jego’ Władysław La- 
skonogi nie chciał uznać uchwał 
łęczyckich. Arcybiskup gnieźnień­
ski, Kietlicz wyklął go. Włady­
sław pozbawił duchowieństwo 
przywilejów i zniósł sądy duchów 
ne, a wtedy papież Inocenty II 
rzucił klątwę na króla i cały 
kraj. Biskup poznański Filip nie 
usłuchał papieża i klątwy nie o- 
ogłosił. Papież pozbawił go bis­
kupstwa mianując na jego miejsce 
biskupa Pawła, ale ten nie mógł 
objąć władzy dzięki sprzeciwowi 
króla i dopiero w roku 1210 zo­
stał zawarty układ między królem 
i papieżem, który zresztą dość 
słono kosztował.

W owym czasie poważny nacisk 
kładł i kler krajowy i Watykan 
na opłacanie dziesięciny i święto­
pietrza. czyli specjalnej opłaty na 
rzecz Watykanu (1 denar na gło­
wę).

Przeciwka opornym stosowano 
klątwy. I tak za niepłacenie świę­
topietrza zostały wyklęte miasta 
polskie: Wrocław, Głogów, Cie­
szyn, Racibórz, Żory, Gliwice i 
Koźle, a gdy klątwa nie pomogła 
papież Benedykt XII polecił swe­
mu kolektorowi rzucić klątwę na 
biskupa i kler diecezji wrocław­
skiej.

W latach panowania Leszka 
Czarnego powtórzyła się historia 
spisków organizowanych przez 
biskupów. Przeciw księciu, który 
opierał się na miastach, nie na 
możnej szlachcie, wystąpił biskup 
krakowski Paweł z Przemankowa 
znany ze swych złych obyczajów. 
Gdy biskup został za spiski uwię­
zimy, na księcia spadła klątwa 
papieska, ale za uwolnienie z wię46.000 zl; MF18, fabryki Wclów «« i m ioaszycn uraci m u -ic .*»«.***%*»***«» 14iV- -------------------  ”

17.800 zł; HR18 tej fabryki do 17.3001 A1 międzyczasie papież Euge- Uienia biskup Paweł odpłacił się
** 0 40 18 [alai* JJ rzucjJ klątwę na całą Pol-izpjgęi^pw?.niem łitólZ

księciu pomogli stłumić mieszcza­
nie krakowscy.

K ilk a d z ies ią t la t następn ych  
m ija  w  P o ls ce  bez zatargów  
p om ięd zy  pap ieżem  a królam i. 
D o p ie ro  k ró l K az im ierz  W ie l ­
ki, u w ażan y  przez h is tory k ów  
za w zór ła god n ośc i i d ob reg o  
w ła d cy  popada  w  k o n flik t  z 
w ładzą  duchow ną. Powodem są 
jak zwykle ... pieniądze. Za o p o ­
datk ow an ie  dób r  k ośc ie ln y ch  
b isk u p  B odzau ta  rzu ca  k lą tw ę 
na króla , ale k rew k i w ładca  
n ie ch c ia ł się pod d a ć i kan on i­
ka B a ry czk ę , k tó ry  p rzy n ió s ł 
m u  p ism o don oszące o ek sk o­
m u n ice  w rzu c ił zaszytego  
w ra z  z p ism em  do W isły. Za 
to z kolei został na prośbę bi­
skupa Bodzanty wyklęty przez 
papieża Klemensa V I

D alsze k lą tw y , ja k ie  d o ty k a ­
ły  p o szcze g ó ln y ch  k siążąt i 
m iasta  P o lsk i, zw iązan e b y ły  
z w a lk ą  Z zakonem  k rzyżack im . 
K rz y ż a cy  zręczn ie  fa łszow a li 
a lbo  w y je d n y w a li bu lle  p a p ie ­
skie, od d a ją ce  pod  ich  władze, 
cora z  to n ow e obszary- W s ze l­
k ie sp o ry  sp o ty k a ły  się z k lą t­
w ą  papieską. I tak np. gdy 
związek miast pruskich wez­
wał Kazimierza Jagiellończyka 
do obrony przed Krzyżakami, 
papież Mikołaj V  rzucił na 
miasta te klątwę. W  czasie woj 
nv trzynastoletniej papież Ka- 
likst III, wyklął króla Kazi­
mierza, stając po stronie Krzy­
żaków. A le  tu zn ow u  k ró l opa rł 
się W a ty k a n o w i i n ie  w p u ścił 
do P o ls k i legata  H ieron im a  z 
p ism em  w y k lin a ją cy m .

P o lity k ę  k ośc io ła  w obec  P ol 
sk i w  ty ch  czasach  streszcza ją  
dw a cyta ty . P ie rw szy  to  s ło ­
w a księdza _ P io t ra  S k a rg i: 
„Pierwej kościoła i dusz ludz­
kich bronić niżli ojczyzny. Je­
śli zginie doczesna (tzn. Pol­
ska) przy wiecznej się ostoim”.

D ru g ie  zdanie w y p ow ied z ia ł 
b isk u p  G am rat, kochanek kró­
lowej B o n y , człowiek o takim 
trybie życia, że jako pamiąt­
ka po nim pozostało dla kobiet 
lekkich obyczajów określenie 
„g a m ra tk a ” , ten rzek ł o tw a r ­
c ie : „wierz sobie nawet w ko-

W ie le  la t p otem  n ie u ciek a li 
się n auczen i przez „dw u k ró 
łów  K azim ierzów , W ie lk ie g o  i 
J a g ie llo ń czy k a  — b isk u p i i pa ­
pieże do k lą tw y. A ż  dop iero  
k ied y  P olsk a  przesta ła  b y ć  sil 
ną, k ied y  leg ła , za serdeczną 
ap rob atą  pa p ieży , rozdarta  na 
trzy  za b ory  głos papieża, 
potępiający i wyklinający roz­
legł się pod adresem... organi­
zatorów powstań narodowych. 
P iu s  V I  ży czy  w  ok resie  P o w ­
stania K ośc iu szk ow sk ieg o  „a b y  
ruch  ten został szyb k o  s t łu m io ­
n y ” . G rzegorz  X V I  w  B rève , 
w y d a n y m  do P o la k ów , p isze: 
„Władze są ustanowiohe przez 
Boga, należy się im poddać” ; w 
ten sposób wzywa on Polakow 
do uległości wobec cara, a pow­
stańców wyklina w encyklice 
z 15 sierpnia 1832 r„ potępia­
jąc przebrzydłe zuchwalstwo 
tych wszystkich, którzy pała­
jąc niecną, a wyuzdaną żądzą, 
nie mając granic wolności, dą­
żą wszelkimi sposobami do tę­
ga, aby monarchię (carską i 
prawosławna) podkopać i oha- 
lić. Do tego właśnie dążyły za­
mysły i zbrodnicze marzenia... 
synów Beliela, którzy jako wy- 
rzutki i zakała rodu ludzkiego 
sprawiedliwie przez stolicę apo 
stoiska po wiele razy byli kląt­
wą dotykani”,

P ow stan ie  s tyczn iow e  sp o ty ­
ka się z potęp ien iem  papieża  
P iu sa  I X ,  k tó ry  to  potęp ien ie  
p rzesy ła  p rzez b isk u pa zd ra jcę  
F ija łk o w sk ie g o , tego  sam ego, 
k tó ry  w y k lą ł d ow ód cę  p a rtu  
pow stań cze j, księdza S tan is ła ­
wa B rzóskę. ,

Ja k  w id z im y  dzie je  k lą tw  i 
p o tęp ień  p a p iesk ich  w  P o lsce  
są dość o b fite . _

W id a ć  w nich je d n o : wszyst­
kie te wystąpienia są od po­
czątku do końca polityczne, 
osnute na sprawach natury 
świeckiej, nie mają żadnego 
związku z dogmatami kościoła, 
a więcej... finansami i wpły­
wami politycznymi kościoła. 
Dlatego warto je przypomnieć 
sobie, zw łaszcza, że k ron ik a ­
rze, du ch ow n i potężn ie  nasząc c: „wierz sonie nawet u  ko hi t ■ fa łszow a li, 

zła. byles mi dziesięciną pla- T m n a n w ia inSil”,  1. «T D A B R 0 3 ï§ & i

Kiedy skończą się szykany?
Rząd polski, troszcząc się, o 

swych obywateli, przebywają­
cych na uchodźctwie, szczególną 
opieką otacza dzieci. Dlatego 
rok rocznie Ministerstwo Oświa 
ty i rozmaite organizacje społe­
czne urządzają w kraju kolo­
nie letnie dla dzieci robotni­
czych z Francji, Sicmiec i in­
nych krajów. W tym roku stara■ 
niem Ministerstwa Oświaty zor 
ganizowane zostały kolonie let 
nie dla dzieci polskich z Fran­
cji. Pragnąc ułatwić dzieciom 
podróż lo kraju, władze polskie 
wysłały po nie specjalny pociąg, 
którego jednak władze francu­
skie nie wpuściły do Francji. Po 
długich staraniach udaj,o się po 
ciąg dostawić do Belgii, i z miej 
scowości Charlcroi przywieźć 
dzieci do Szczecina.

W ten sposób do łańcucha szy 
kan władz francuskich w sto­
sunku clo obywateli polskich do 
szło jeszcze jedno ogniwo. Tym­
czasem ofiarami padły niewin 
ne dzieci, które z zadymionych 
osiedli górniczych Północnej 
Francji jechały do kraju po od 
poczynek, słońce i zdrowie.

Wiemy doskonal<•. czym jest 
dla dzieci polskich, górników we 
Francji wyjazd do kraju, wie 
my, jak bardzo czekają one na 
tę chwilę, kiedy będą mogły zna 
leźć się na ziemi ojczystej i spę 
dzić na niej letnie wakacje, 
wiemy, ile radości przysporzy 
im zwiedzenie ojczystego kraju, 
wiemy wreszcie, że, potrzebują 
one pomocy, gdyż żyją w bardzo 
trudnych warunkach i niejedno 
krotnie, grasuje, wśród nich nisz 
czycielska gruźlica.

0 tym wszystkim zapomniały 
jednak władze, francuskie. Za 
pomniały one również o tym, 
że ojcowie, tych dzieci byli ząw 
sze wierni Francji i o tę. Frań 
cję walczyli w szeregach francu 
słdego ruchu oporu.

Postępowanie, władz francu­
skich wobec obywateli, polskich 
oburza nie tylko opinię polską. 
Wywołuje ono oburzenie i nic 
smak opinii, francuskiej. Wła­
dze francuskie ośmieszają się 
wobec własnych obywateli i wo 
hec opinii całego świata. Broń, 
którą walczą zwraca się, przeciw 
ko nim samym.

PŻ00 dzieci polskich przybyło 
już do kraju. Zostaną, one przy­
dzielone tlo poszczególnych kura 
fortów  szkolnych, które rozto­
czą nad nimi opiekę. Spędzą, w 
malowniczych zakątkach kraju 
słoneczne dni letnie, słuchając 
codziennie mowy polskiej i od­
dychając codziennie polską at­
mosferą.

Wypada wiec zapylać tych lu 
dzi we. Francji: czy przez to, że 
dzieci polskie dłużej jechały do 
kraju i więcej się zmęczyły, do­
znali jakiejś satysfakcji, czy 
przez to, ie nie wpuścili polskie 
go v nein nu na terytorium fran­
cuskie, Frani'ja siała, sir silniej 

a i zyskała na autorytecie?
Bah.

rvI szc
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Wykorzystać pozostały miesiąc wakacji letnich
na remonty budynków i wyposażenie szkól

Połowę wakacji letnich w szko­
łach mamy już poza sobą i nie 
wicie tygodni dzieli nas od no­
wego roku szkolnego. Okres wa­
kacji jest normalnie wykorzysty­
wany na remont szkół i uzupeł­
nienie ich wyposażenia. W tych 

iach zbadaliśmy jaki jest prze- 
-S przygotowań szkół gdańskich 

nowej pracy.
BMO.NTY TRZEBA l KOS- 
CZYC PRZED WRZEŚNIEM
Zarząd Miejski w Gdańsku zlecił 
ostatnim czasie przeprowadzę - 

¡e wielu robót remontowych w 
skałach. Rozpoczęte prace nie 
»wiązują wprawdzie sprawy po­

mieszczeń, poprawią natomiast 
warunki nauki w szkołach już 
czynnych. Jedną z głównych bo­
lączek w Gdańsku był dotąd brak 
sal gimnastycznych. Szczególni© 
pokrzywdzona była Orunia, gdzie 
na 3 szkoły żadna nie posidała 
odpowiedniej sali. Sytuacja uleg­
nie w nowym roku częściowej po 
prawie, gdyż zlecono już remont 
baraku — sali gimnastycznej przy 
szkole nr 8. Koszty tej inwesty-

100 tp . Isuielek piwa
wypijaia dziennie 
o b s z k fm s y  tró jm ias ta

M ieszk a ń cy  G dańska, G dyn i 
i S opotu , w ed łu g  ob liczeń  
D y r e k c ji  G dań sk ich  B row a ­
rów , w y p i ja ją  dzienn ie  do 
100.000 bu te lek  p iw a , D u żym  
pow odzen iem  cieszą  siq g a tu n ­
ki „K a ra m e l”  i  „P o r te r ” .

D uże sp ożycie  p iw a  dow odzi 
d ob re j ja k o śc i w y ro b ó w  G dań 
sk ich  B row arów ', k tóre  w  dniu  
6 lip ca  br. w y k o n a ły  3-letni 
p la n  p rod u k c ji.

Zegarynka
luskazuje dokiadiiji czas

W piątą rocznicę PKWN zespól pra­
cowników teletechnicznych Rejono­
wego Urzędu Teief.-Telegraf w Gdań­
sku uruchomił „zegarynką" (podawa­
nie dokładnego czasu telefonem) dla 
abonentów telefonicznych: Gdańska, 
Wrzeszcza, Oliwy i Sopotu.

Celem otrzymania informacji od­
nośnie czasu należy nakręcić numer 
06; ’ po otrzymaniu informacji należy 
bezzwłocznie zawiesić mikrotelefon 
ną widełkach, żeby nie blokować 
dalszych rozmów telefonicznych.

Opłata za uzyskanie informacji od­
nośnie dokładnego czasu równa się 
opłacie za rozmowę miejscową licz­
nikową.

cji wyniosą 500.000 zł. Również 
szkoła nr 23 w Oliwie, otrzyma, 
wyremontowaną kosztem 440 tys. 
zł salę gimnastyczną. Pozostałe 
zlecenia Zarządu Miejskiego do­
tyczą konserwacji gmachów szkol 
nych i wyposażenia w najniezbęd­
niejsze urządzenia.

W szkole nr 23 w Oliwie prze­
prowadza- się obecnie roboty de­
karskie, kosztem 492 tys. zł, w 
szkołach nr 2 i 26 w Gdańsku 
(na Osielcu) — roboty wodocią­
gowo — kanalizacyjne (553 tys. 
zł), v/ szkole nr 12 na Siedlieach 
— prace elektrotechniczne .(S60 
tys. zł). Przy szkole nr 24 w 
Oliwie urządza się kuchnię dla 
dożywiania dzieci. Większe prace 
przeprowadzane są w szkole nr 
15 we Wrzeszczu, gdzie urządzo­
ne zostaną: pracownia robót ręcz 
nych, świetlica i biblioteka. Koszt 
tych inwestycji wyniesie około 
800 tys. zł. Szkoła nr 19 w No­
wym Porcie otrzyma urządze­
nie gabinetu fizyko-chemicznego.

Jak widać z tego »stawienia 
wiele szkół gdańskich uzupełni na 
nowy rok prący swe wyposażenie. 
Zarząd Miejski wkłada wiele wy­
siłków w należyte zaopatrzenie 
szkolnictwa podstawowego.. Moż­
liwości jednak administracji min 
sta są zbyt małe w stosunku do 
rzeczywistych potrzeb kilkudzie­
sięciu szkół. Część zatem zadań 
powinny przejąć ha siebie komi­
tety rodzicielskie, czynne przy 
wszystkich szkoląca.
KOMITETY RODZICIELSKIE

MOGĄ ZDZIAŁAĆ WIELE.
Ile może zdziałać dobrze pra­

cujący Komitet Rodzicielski świad 
czą następujące przykłady.

Komitet Rodzicielski rzkoly nr 
27 przy ul. Srebrzysto 10 nie o- 
glądał się na pomoc miasta, lecz 
sam przystąpił do usuwania bra-l 
ków w szkole, która wymagała 
oszklenia okien, tynków, napra­
wy dachów, postawienia płotów 
itd. Wstąpne kosztorysy opiewa­
ły na 1 mil. zł. Przy współpracy 
wszystkich rodziców, preliminarz 
kosztów został znacznie obniżo­
ny. Przewodniczący Komitetu inż.

Bogucki przeprowadził inwenta­
ryzację budynku i dokumentację 
remontów. Komitet zorganizował 
zwózkę materiałów. Robotnicy i 
pracownicy, których dzieci uczę­
szczają do szkoły dali bezpłatną 
pracę. Koszty remontu, który sfi­
nansował Zarząd Miejski, obni­
żone zostały w ten sposób do 350 
tysięcy zł.

Komitet Rodzicielski przy szko­
le nr 31 we Wrzeszczu przepro­
wadził we własnym zakresie bu­
dowę nowej sali gimnastycznej, 
która zostanie oddana do użytku 
na początku nowego roku szkol­
nego.

Salę gimnastyczną uzyska rów­
nież szkoła nr 4 na Łąkowej. Od­
budowują ją żołnierze KBW. Po­
moc jednostki KBW nie ograni­
cza się jedynie do remontu sali. 
Niedawno ze składek żołnierzy 
zradiofonizowano pomieszczenie 
szkolne. Komitet Rodzicielski tej 
szkoły zakupuje z własnych fun­
duszów niezbędny do nauki 
sprzęt.

Śladem wymienionych Komite­
tów powinny pójść i inne. Przy 
współpracy rodziców, ZarzącTMiej- 
ski będzie mógł znacznie sz;/bciej 
poprawić warunki nauczania w 
naszych szkołach.

W okresie wakacyjnym poważ­

ny obowiązek udzielania pomocy 
szkołom ciąży i na poszczegól­
nych zakładach pracy, które ob­
jęły szefostwa nad szkołami pod­
stawowymi. Dobrze wywiązali się 
już z tego obowiązku pracownicy 
Państwowego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego nr 4 we Wrzeszczu, 
którzy pracując w wolnych od za 
jęć służbowych chwilach, wybudo­
wali salę gimnastyczną dla szko­
ły nr 9 w Orunii. Objęte przez 
różne zakłady szefostwo powinno 
przynieść szkołom konkretną po­
moc.

Pozostaje mies’ąe czasu dc roz­
poczęcia nauki. Należy go jak naj 
intensywniej wykorzystać. (Ork.)

A u ocalałych budynkach gdańskirh i bnnaach pozostało wie­
le rzeźb,' świadczących o łączności Gdańska z Polską. A a Zie­
lonej Bramie, zachowały się w pełni stare orły polskie

Praca w portach ujęta będzie w ścisłe normy
K onferencja  w G dańsk im  U rzę d z ie  M orsk im

Dnia 23 lipca w Dyrekcji Han­
dlowej Gdańskiego Urzędu Mor­
skiego odbyła się konferencja, kio 
rej zadaniem było ujęcie poszcze­
gólnych momentów pracy porto­
wej w jednolite mierniki, wskaż-

210 dom ów  w Sopocie  
zostanie wyremontowanych
W roku bieżącym Zarząd Miejski w Sopocie otrzymał z Fim- 

duszu Gospodarki Mieszkaniowej 25 mil. zł. na remont mieszkań 
robotniczych. Po szczegółowym zbadaniu potrzeb wybrano do re­
montu 210 budynków, głównie ltilkurodzinnych domków, położo­
nych na przedmieściach i zamieszkałych przez pracujących.

Do chwili obecnej przeprowadzono kosztem 5 mil. zł. roboty 
remontowe w 50-ciu obiektach. (Ork.)__________________________

powstają BGW2 sklepy detaliczne
państwowego handlu arijkuiami eleUtroter-hnicznymi

P o  otw arciu  n ow eg o  punktu  
sp rzedaży  d eta liczn e j a rty k u ­
łó w  e lek trotech n iczn ych  w  So-

Rejestracja placówek kulturalno-oświatowych
25 lip ca  o d b y ło  sio. w U rzę- W o je w ó d zk im  O ddzia le K u ltu - 

dzie W o je w ó d zk im  w  G dańsku
in fo rm a cy jn e  zebran ie  w  spra 
w ie  r e je s tra c ji p la ców ek  u p ow ­
szech n ian ia  k u ltu ry  n a  teren ie  
n aszego  w o jew ód ztw a . In  for- 
m a e ji o sp osoba ch  re je s tra ­
c j i  u d z ie liła  zeb ra n ym  k ie ro w ­
n iczk a  oddzia łu  św ie tlic  p rzy

Akcja burzenia ruin na terenie Gdańska, trwa nieprzerwa­
nie. IV miejscach tych powstaną w niedalekiej przyszłości 
nowe domy. Na zdjęciu —■ robotnicy ściągają liną ściany ruin 

przy ul. Garncarskiej

ry  i  S ztu k i ob. Janiszew ska. 
T erm in  re jestrow a n ia  p la có ­
w ek o św ia to w y ch  u sta lon y  
zosta ł n a  p ierw szeg o  w rześnia. 
W  p ra ca ch  re je s tra cy jn y c h  d o ­
p om a ga ć będ ą  in sp ek torzy  
szkoln i oraz re feren ci k u ltu ry  
i  sztuki. P la có w k i czyn n e  w 
teren ie  otrzym ają, do w y p e ł­
n ien ia  w  u sta lon ym  term in ie  
od p ow ied n ie  kw estionariusze, 
k tóre  zosta ły  rozesłane flrzez 
M in isterstw o  K u ltu ry  i Sztuki.

W  o ży w io n e j d y sk u s ji na ze­
b ra n iu  p rzy toczon o  w ie le  fak ­
tów  is tn ien ia  n iere jestrow a- 
n yeh  św ie tlic  lu b  też takich , 
k tóre  są re jestrow a n e  je d n o ­
cześn ie w  dw óch , a n aw et w  
trzech  m ie jsca ch . W  n ie k tó ­
ry ch  m ie jsco w o śc ia ch  is tn ie je  
po k ilk a  św ietlic . Z h a rm on izo ­
w an ie ich  d z ia ła ln ości zn aczn ie  
u sp ra w n iło b y  a k c ję  ośw iatow ą. 
P rzep row a d zen ie  re je s tra c ji 
p ozw o li zor ien tow a ć  się  w  p o ­
trzebach  terenu  i u sta lić  w y ­
tyczne  p ra cy  w  przyszłości.

— — — .  (Js)

Uiuaga - Filateliści
w  okresie od 20 do 31 lipca br. 

urząd poeztowo-telekom. Gdańsk 2 
stempluje nadane przesyłki listowe 
specjalnym datownikiem propagando­
wym z okazji 5 rocznicy ogłoszenia 
Manifestu PKWN z napisem „1.944 22. 
7. 1943 — 5 lat Polski Ludowej“ .

Filateliści, chcący uzyskać znaczki 
stemplowane tym datownikiem, po­
winni zaadresować przesyłki listowe, 
należycie opłacone, przesłać w opła­
conym liście do Urządu poeztowo- 
telekom. Gdańsk 2.

pocie , U oniiiući riitiid low a P rze  
m y słu  E lek tro tech n iczn eg o  w 
G dańsku p rzy g o to w u je  się do 
u ru ch om ien ia  n ow y ch  p la có ­
w ek  sp rzedaży  d eta liczn ej w  
E lb lą g u , G rudziądzu , B y d g o sz ­
czy  i C hełm ży.

W  O liw ie  m a  p ow stać  w 
b lisk ie j p rzy sz łośc i o g ó ln y  m a ­
g azy n  z w ła sn ą  b oczn icą  k o le ­
jow ą . W  ch w ili ob ecn e j C en ­
tra la  H an d low a  P rzem y słu  
E lek trotech n iczn eg o , z siedzibą  
w  G dańsku, o b s łu g u ją ca  w o je ­
w ództw a : gdań sk ie , o lsztyń sk ie  
i pom orsk ie , p row a d zi 4 h u r­
tow n ie  i 7 sk lepów  d eta licz ­
n ych . (M Z)

mki i normy. Konferencja ta była 
uzupełnieniem morskiej konferencji 
oszczędnościowej w Szczecinie i 
miała na celu rozpracowanie ele­
mentów pracy portowej od strony 
kosztów i ruchu. W obradach 
Uczestniczyli przedstawiciele De­
partamentu Planowania Minister­
stwa Żeglugi, Komitetu Wojew. 
PZPR, CZPPW, GUM, CPN, Pań­
stwowych Zakładów Zbożowych, 
Pagedu, „Portorobu", Związku Ma 
klerów, „Hartwiga“ , „Baltiei“ i In­
stytutu Bałtyckiego.

Sprawozdanie GUM obejmowało 
wyniki dotychczasowego normowa­
nia pracy portowej na odcinku ma­
gazynowania i urządzeń przeładun­
kowych. Normowanie pozwoliło na 
ustalenie czasu składowania, współ­
czynnika przepustowości, rozwiąza­
nie zagadnienia rezerw magazyno­
wych i obciążenia powierzchni skla 
aowej. Ustalone zostały również 
wskaźniki wydajności urządzeń 
przeładunkowych, zdolności przeła­
dunkowej portów i okresowe nor­
my eksploatacyjne.

Sprawozdanie CZPPW omawiało 
zagadnienie miesięcznej normy eks­
ploatacyjnej, wskaźniki wydajności 
i zatrudnienia urządzeń przeładun­
kowych, mierniki wydajności try- 
merów lądowych i okrętowych. 
Obszernie ujęty referat „Portoro- 
b ir  omawiał zagadnienie normo­
wania przeładunków drobnicy. Spe­
cjalizowane przeładunki masowe — 
paliw, drzewa i zboża omawiali de­
legaci zainteresowanych przedsię­
biorstw państwowych. Przedstawi­
ciel firmy „Baltica“ zanalizował 
sprawę nierentownego postoju stat­
ków w porcie.

W wyniku dyskusji ustalono, ja­
kie momenty pracy portowej moż­
na już normować, a poszczególne 
instytucje otrzymały zadania usta­
lenia mierników dla odpowiednio 
interesujących je dziedzin pracy.

Dążeniem uczestników konferen­
cji było znalezienie możliwości 
koncentracji dyspozycji i koordy­
nacji pracy w odniesieniu nie tyl­
ko do samego przeładunku, lecz 
również w stosunku do innych 
fragmentów obsługi statków. Ujed­
nolicenie norm, wskaźników i me­
tod sprawozdawczości stanowić po­
winno poważny krok naprzód w 
kierunku racjonalizacji pracy por­
tów.

TZeałry
TEATR WIELKI w Gdańsku —

„Żołnierz Królowej Madagaskaru", 
początek o godz. 20-tej.

TEATR DRAMATYCZNY w Gdyni
— „Lato w Nohant“ . Przedstawienie 
o godz. 20-ei.

TEATR KAMERALNY — „Żabu- 
sią“ . Gościnne występy Teatru Roz- 
maitości z Warszawy.

TEATR „ŁĄTEK“ w siedzibie let­
niej w Sopocie, przy ul. Chopina 8 
(Teatr ZMP). Dziś i w dni następne 
widowisko marionetkowe „Słowik \ 
według Andersena. Początek o godz. 
18.00, w niedzielę i święta o godz. 
17.00 i 19.00.

CYRK NR I we Wrzeszczu, A!, Ro­
kossowskiego. Początęk przedstawienia 
o godz. 19,30.

W  porcie gdańskim
powstanie ośrodek eksportu cementu

Prowadzone od dłuższego czasu 
pertraktacje między Zjednocze­
niem Fabryk Cementu „Portland“ 
i Gdańskim Urzędem Morskim o 
przydział terenów pod budowę ba 
zy eksportowej cementu zostały 
zakończone pomyślnie. Gdański 
Urząd Morski wyraził zgodę na

wybudowanie bazy w Kanale Ka­
szubskim i . Zjednoczenie Fabryk 
Cementu przystąpiło do sporzą­
dzenia planów budowy. Prace in­
westycyjne mają być rozpoczęte 
wiosną przyszłego roku. Zakończę 
nie pierwszego etapu robót prze­
widziano na rok 1951. (w)

Nowa latarnia morska w Jastarni
Gdański Urząd Morski, poza odbudową małych portów, po­

święca dużo uwagi ich modernizacji, a przede wszystkim unowo­
cześnianiu urządzeń sygnalizacyjnych. Wszystkie małe porty zo­
staną wyposażone w instalacje sygnalizacyjne, odpowiadająco 
międzynarodowej konwencji żeglugowej i najnowszym zasadom 
techniki. W końcu sierpnia port rybacki w Jastarni otrzyma, za­
miast dotychczasowej latami prowizorycznej, nąjvą latarnię mor­
ską o zasięgu światła 9 — 12 mil morskich. Również w najbliż­
szym czasie rozpocznie się budów a stacji nautycznych w Jastarni i 
Łebie, wyposażonych w buczki m głowę. Należy zaznaczyć, że port. 
w Łebie nie miał dotychczas urządzeń sygnalizacji akustycznej.

Zatrudnimy z a r a z

2  M ASZYNISTKI
1 R E F E R E N T A  S O C J A L N E G O

Zgłaszać się osobiście w Wydziale Pers.
R. S. W. ,,Prasa" Gdańsk, Gdyńskich Kosy­
nierów 11 II! p. 2049 k
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O D D Z I A Ł  NR. 4 BUDOWLANY
Państwowych Przedsiębiorstw 

Budowlanych Zjednoczenie Wybrzeża 
Gdańsk, ul. W ały Jagiellońskie 9/10 lip .

poszukuje celem natychmiastowego zatrudnienia 

WYKWALIFIKOWANEJ MASZYNISTKI 

Zgłoszenia osobiste w Referacie Personalnym. 2011/Kl

WYDZIAŁ OŚWIATY ROLNICZEJ
URZĄD WOJEWÓDZKI GDAŃSK 

z a a n g a ż u j e  n a t y c h m i a s t

PRACOWNIKÓW w ADMINISTRACJI 
I SZKOLNICTWIE LICEALNYM  
om z  ŚREDNIM ROLNICZYM
z zakresu przedmiotów ogólno - kształcący et- ■ 
Informacje i zgłoszenia: Wojewódzki W y­
dział Oświaty Rolniczej. Gdańsk, ul. Gen. 
Świerczewskiego 30, teł. 311 97 2043 k

- grfwsjssws

„ A R K A “
Fabryka  O p a k o w a ń  R ybnych

Chylonia ul. Pucka 11 
2044/k poszukuje natychmiast

WYKWALIFIKOWANEGO S Z L IF I E R Z A

Ogłaszajcie się in 
„Głosie Wybrzeża'

OGŁOSZENIA DROBNE

C. HARTWIG S. A.
Ekspozytura Rejonowa w Elblągu, PI. Grunwaldzki 4/5

ogłasza

P R Z E T A R G
na sprzedaż pojazdów mechanicznych zakwalifikowa­
nych do kategorii drugiej:
1) Rorgward typ B 3000, ciężarowy, nośność 3 tony,

Nr rejestracyjny T-05444 (bez ogumienia).
2) Borgward typ B 3000, ciężarowy, nośność 3 tony, ZGUBIONO dowód osobi-

Nr rejestracyjny T-05565 (z ogumieniem), j sty, kartę rozpoznawczą dla
0 , ,.T Polaków, Guziołek Stani-3) Guy typ B - 85, ciężarowy, nośność 3 tony, Nr re- sjaw> 2046/g

jestracyjny T-05008 (z ogumieniem).

UNIEWAŻNIAM zagubiony 
bilet służbowy Nr 1714/1843, 
Zygała Betty. 2045/g

^  4 , . _ . . .  i v j .ZAGUBIONO legitymację
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać a .L.G. Nr 819 Sztark Ma-

pod adresem C. Hartwlg Elbląg do dnia 20 sierpnia rią. 2047/g
1S49 r.

W ofercie winien być podany numer rejestracyjny 
pojazdu jak również oferowana cena.

Do oferty należy załączyć kwit N.P.B. w Elblągu,
na rachunek Nr 71 złożonego wadium, wysokości 1%
."ferowanej sumy.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 25 sierpnia 1949 roku 
o godzinie 15-tej, Wszelkich inio^ęyicji udziela biuro 

lig. H«IWlS & Ai W SUAągy, łSMKi

ZAGUBIONO książkę woj 
skową, odcinek zameldowa­
nia. Piekarski Zygmunt, 
Wrzeszcz, Libermana 12/6.

2046

SKRADZIONO kartę roz­
poznawczą. leeitym-cję 
A.M.P. Świadectwo odro­
czenia służby wojskowej. 
Kacpijak Tadeusz, Elbląg.mus

K lma
Gdańsk — Światowid — od 18 hm.

nieczynne na czas nieokreślony.
Wrzeszcz — Capitol — „Ulica gra­

niczna“, dozw. dla młodzieży od 
lat 12. Seanse w godz. 16, 18.30- i 21.

Wrzeszcz — Bajka — „Rudzielec", od 
lat 18. Seanse w godz.: 17, 19, 21.

Oliwa — Polonia — „Eksperyment dr. 
Ehrlicha". Dozwol. od lat 14. Se­
anse w godz. 17, 19 i 21.

Sopot — Polonia — „Kariera", -dozw. 
od lat 14. Początek przedstawień 
w godz. 17, 19 i 21.

Sopot — Bałtyk — od dziś „Młoda 
Gwardia" .Film produkcji radziec­
kiej, dozw, od lat 12.

Gdynia — Warszawa — „Młoda Gwar­
dia", dozwolony do iat 12, pocz. 
seansów w godz. 17, 19 i 21.

Gdynia — Goplana — „Antoni i An­
tonina" — komedia franeuską, do­
zwolony od lat 14, pocz. seansów 
17, 19, 21; w niedzielę i święta: 
15, 17, 19, 21.

Gdynia — Atlantic -—„Wieś na pogra­
niczu". Dozwolony od lat 14. Po­
czątek seansów o godz. 17, 19, 21; 
w niedzielę i święta o godz. 15, 17, 
19. 21.

Gdynia — Fala — „Dzwonnik z Notre 
Damę", dozwolony od lat 16. Po­
czątek seansów w godz. 18,30 i 21.

Gdynia — Promień — „Sionce wscho­
dzi". Godziny seansów: 18.30 1 
21.

' R a d i iIG
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na czwartek, dnia 28 lipca br.
5,10 Początek audycji. 5,15 — 

Streszczenie wiadomości porannych.
5.20 — Koncert. 6,00 — Dziennik po­
ranny. 6,15 — Muzyka. 6.30 — Gimnas­
tyka. 6,40 — Muzyka. 6,53 — Program 
dnia. 7,00 — Wiad. dzień, poranndgo.
7.15 — Muzyka. 7,20 — Muzyka. 8,00 ,
— Streszczenie dziennika porannego. 
8,55 — „Aud. dla kobiet". 8,15 — Mu­
zyka rozrywkowa. 8,35 — „Daleko od 
Moskwy". 8,55 — Odczytanie progra­
mu lokalnego. 8,58. — Przerwa. 11,57 — 
Sygnał czasu i hejnał z wieży Mariac­
kiej. 12,04 — Wiadomości południowe.
12.20 — Audycja dla wsi. 12,50 — Me­
lodie ludowe. 13,20 — Skrzynka PCK. 
13,35 — Muzyka obiadowa. 14,00 —
Kronika węgierska. 14,15 — Koncert 
kameralny. 14,35 — Utwory fortepia­
nowe. 14,50 — Wiadomości miejsco­
we. 15,03 — Śpiewa Chór Cżejanda. 
15.25 — Informacje. 15.30 — „Śpiewa­
my piosenki“ . 15,50 — Skrzynka ogól­
na. 16,00 — „Zespoły głosów ludzkich“ .
16.15 — Muzyka. 16,20 — „Pracownicy 
morza“ . 16,45 — Przekrój tygodnia na 
Wybrzeżu,“ . 17,00 — Dziennik popo­
łudniowy. 17,15 — Muzyka radziecka. 
17,45 — Poradnik językowy. 18,00 — 
Dla każdego coś miłego. 19,00 — II 
dziennik popołudniowy. 19,15 — Walce 
Prokofiewa. 19,30 — Pieśni kompozy­
torów radzieckich. 20,00 — Wszechnica 
radiowa, 20,20 --- Ludowe melodie. 
21,00 — Dziennik wieczorny. 21,30 — 
Muzyka. 21,40 — Beethoven: Sonata 
fortepianowa d-moll op. 31 Nr 2, 22,00
— „Wyrok" słuch. wg. noweli estoń­
skiej. 22,40 — Muzyka. 22.45 — Codzien 
ny przegląd wydarzeń. 23,00 — Ostat­
nie wiadomości. 23,10 — Koncert
francuskiej muzyki symfonicznej. 23,50
— Program na dzień następny. $4,00 — Hvmn 1 kaniea MidaaU. »



Radar-oczy statku
Radar znalazł szerokie za­

stosowanie na statkach han­
dlowych. Z biegiem czasu 
urządzenia takie posiadać bę­
dą wszystkie jednostki pły­
wające, co znacznie usprawni 
nawigacje podczas złych wa­
runków atmosferycznych.

Stacja nadawcza radaru 
umieszczona jest na pokładzie 
statku, Stąd przy pomocy

obrotowej anteny wysyła sie 
w przestrzeń fale elektromag­
netyczne, które spotykając 
pławy, statki i inne przedmio­

ty odbijają sie z powrotem w 
kierunku stacji nadawczej. 
W  kabinie radarowej oficer 
obserwuje na okrągłym oscy­
loskopowym ekranie prze­
strzeń morską i uwidocznione 
w postaci białych plam prze­
szkody. Mimo nocy na ekra­

nie jest wszystko _ widoczne. 
Czas potrzebny fali na prze­
bycie drogi do przedmiotu, 
położonego na kursie i spo- 
wrotem, oraz kierunek echa 
dostarczają danvch. co do

O S  S B *O ffg .T ® W  —s1

A S B O T H  - F A W O R Y T E M

11/ międzynarodowych mistrzostw Polski w tenisie
— Zainteresowanie turniejem jest 

już w tej chwili bardzo duże —
mówi nam trener „Ogniwa“ Jat, 
Korneluk, którego zastajemy na 
korcie centralnym — nie mamy, 
ani chwili wytchnienia... Impreza 
musi być „zapięta na ostatni gu­
zik“ .

Przypominamy sobie turnieje, lat 
ubiegłych, rozgrywane na kortach 
sopockich i stwierdzamy z przy­
jemnością, że organizacyjnie w y­
padały one bez zarzutu. ' Zresztą 
działacze sopockiego ośrodka teni­
sowego są znani z swoich talen­
tów organizacyjnych. Dowodem te­
go są m. in. listy uznania otrzy­
mane z Zarządu PŻT, za wzoro­
we przeprowadzanie imprez. Pole­
gamy całkowicie na doświadczeniu 
organizatorów tegorocznych rm^ 
dzynarodowych mistrzostw Polski 
w tenisie, wiedząc, że i tym ra­
zem całość wypadnie bez zarzutu.

NAPŁYWAJĄ ZAMÓWIENIA
Przechodzimy . do sekretariatu 

„Ogniwa“  mieszczącego się w ma­
łym domku klubowym. Tu urzę­
duje skarbnik klubu Duszyński. 
Właśnie położył słuchawkę telefo­

nu na widełkach, kiedy znowu z 
orzmia! dzwonek. Zgłasza się War 
szawa, a -potem Katowice: sypią 
się zamówienia na bilety. Rzucamy 
okiem na listę leżącą na biurku, 
na której zanotowanych jest doiąd 
27 pozycji.

— Do tej pory — informuje nas 
ob. Duszyński — napłynęło zgło 
szeń na 154 bilety. Oczekujemy z 
głębi kraju zamówień na 50< 
miejsc.

Trybuny na kortach tenisowych 
w. Sopocie, jak już donosiliśmy, 
pomieścić mogą ogółem 16CO osob. 
W dniu półfinałów i finałów orga­
nizatorzy zamierzają przez usta­
wienie ławek na korcie centralnym 
powiększyć pojemność stadionu do 
2.000 miejsc, ale będzie to już 
maksimum. Więcej osób niestety 
me ujrzy tego największego w 
Polsce po wojnie turnieju teniso­
wego.

BILETY DO NABYCIA 
OD 1 SIERPNIA

Ku uwadze publiczności podaje­
my, że bilety będzie można naby-

ZSRR-Czechosłowacja 194:119
rencji kobiet — Ganekier (ZSRR) 1,60 
m. W biegu na 80 m. ppł. zwyciężyła 
Gokieli (ZSRR) 11,7, przed Plskovą 
(CSR) 12,2 m.

ońleglości przedmiotu, jego 
położenia i szybkości poru­
szania się. Można nawet 
identyfikować typ statku, a 
nawet podać jego długość. 
Urządzenia radarowe to oczy 
statku, które widzą w ciem­
ności. (Zetka)

MOSKWA. Na stadionie moskiew­
skiego „Dynamo“ zakończono mię- 
dzynarodowe zawody lekkoatletycz­
ne ZSRR — CSR, które przyniosły 
zwycięstwo zawodnikom radzieckim 
194 : 119 pkt. Na zawodach tych usta­
lono sześć nowych rekordów ZSRR 
i cztery rekordy Czechosłowacji. Naj 
ciekawszą konkurencją w drugim 
dniu zawodów był bieg na 5.000 m.,- 
w którym Popow i Kazancow zmie­
rzyli się z najlepszym długodystan­
sowcem świata Zatopkiem. Zwycię­
żył Zatopek w czasie 14:29,0 przed Ka- 
zancowem, który czasem 14:30,0 usta­
nowił nowy rekord ZSRR na tym dys­
tansie. Trzecie miejsce zajął Popow.

Wielkie zainteresowanie wzbudziła 
sztafeta 4 X 400 m. Zwyciężyła szta­
feta radziecka, w składzie: Czegwun,
Denisienko, Kiljanienko, Komarow, 
w czasie 3:17,8, przed CSR — 3:18,0.

Nowy rekord radziecki ustanowił 
w biegu na 400 m ppł. Łuniew, wy­
grywający bieg w 53,2 sek., przed Tos- 
narem (CSR — 54,l).- Wynik Tosnara 
jest nowym rekordem Czechosłowa­
cji. \

W rzucie oszczepem zawodniczka 
radziecka Smirnicka uzyskała wynik 
przewyższający oficjalny rekord świa­
ta — 49,59 m.

Nowy rekord radziecki ustanowił 
również Kanaki, który uzyskał w 
rzucie młotem 56.15 m. W biegu na 
200 m. doszło do emocjonującego po­
jedynku, między Horcio‘em (CSR) i
Karakułowem. Prowadzący od startu ^ w  ______ _    _________
Czechosłowak przegrał na ostatnich ]orZł S u m iń sk i, S id ło , Szelest, 
metrach z Karakułowem, który uzy- | Z  W I Ą Z K U  Z T Y M , Z A
skał czas 21,7. W biegu na tym samym i R Z Ą D  P Z L A  P R O S I  O S T A  
dystansie w konkurencji kobiecej iW IE N IE  S IĘ  W Y Ż E J  W Y - 
zwyciężyła Sieczenowa — 25,3 sek. ! M IE N IO N Y C H  Z A W O D N I-
800 m. kobiet wygrała Sokołowa 2:18,3. K Ó W  W  C Z W A R T E K , 28 
W skoku w zwyż mężczyzn zwyciężył BM ., N A  S T A D IO N IE  W -P . 
Sidorenko (ZSRR) 1,95 m., w konku- —  ..................  .................. -

\vać już od poniedziałku -przyszłe 
go tygodnia w sekretariacie klubu 
pizy ul. Ceynowy. W kasach bę­
dzie można nabyć abonamenty na 
cały czas trwania mistrzostw, przy 
czym zaznaczamy, ze ilość ich je-t 
ograniczona, wobec czego należa­
łoby jak najszybciej się w nic za­
opatrzyć.

W związku z mistrzostwami prze 
bywał kilka dni w Warszawie pre­
zes „Ogniwa“ Niesluchowski, K l e ­

ry po przejeździć podzielił się z 
nami ostatnimi wiadomościami.

SILNA OBSADA
— Turniej odbędzie się w dniach 

8 — 16 sierpnia. Definitywnie 
przyjeżdżają: Węgrzy: Asboth,
Adam (dawniejsze nazwisko Kato­
na), Forro i Erdoedi; Rumuni: Ca- 
ralulis, Viziru, Szmidt, Stancescu i 
Viziru II; Czesi: Smoliniski, Krej- 
cik, Dostał i Mis!<ova. Ponadto — 
informuje prezes Niesłuchowski — 
w turnieju wezmą udział najlepsi 
juniorzy wymienionych państw.

IV. Międzynarodowe mistrzostwa 
Polski odbędą się pod protektora­
tem i o. puchar przechodni W oje­
wody Gdańskiego inż. Zralka. Przy­
pominamy, że w 1946 roku tytuł 
międzynarodowego mistrza Polski 
i puchar zdobył Skonecki, w 1947 
roku — Szigetti, a w 1948 r. znów 
Skonecki.

Tegoroczne mistrzostwa zewzglę 
du na znakomitą stawkę uczestni-

. ... i

y.r Stacji towarowej Okęcie wyekspediowano 7 ogierów, wyho­
dowanych w stadninach Państw. Z akł. Hodowli i Chowu Ko­
rd. Ogiery na mocy kontraktu zakupiła u na,s Bułgaria, jako 
reproduktory. Konie te stanowią nasz powojenny dorobek

i f u J k o t r o m J
„NAJAZD” SENATORA DONNELLA

Przedstawiciel stąnu Missou-UL. ..U ~ --- — -c JL
ków, zapowiadają się bardzo atrak- ¡ r j (U i?A ) senator Domiel na po- 
eyjnie. ' Wszystko przemawia za ! -iedzemu senackich komisji dla

31 lipca i 1 sierpnia
mecz lekkoatletyczny
P o lsk a  - R u im m ia

W A R SZ A W A , Pierwsze po 
wojenne zawody lekkoatle­
tyczne Polska — Rumunia 
będą rozegrane w Warsza­
wie na stadionie Wojska 
Polskiego w niedziele, 31 
lipca i poniedziałek l sierp­
nia. Zawodnicy rumuńscy 
przylecą samolotem do W ar­
szawy w piątek, 29 bm. Bar­
wy Polski będą reprezento­
wali zwycięzcy lekkoatletycz­
nych mistrzostw Polski, któ­
re odbyły się w Gdańsku.

Skład reprezentacji Polski 
przedstawia sie następująco: 
Stawczyk, Kiszka, Adamski, 
Lipski, Mach, Statkiewicz, 
Korbań, Kwapień, Pudłow­
ski, Potrzebowski, Widerski, 
Kielas, Biernat, Boezar, W ię­
cek II, Płotkowiak Adam­
czyk, Sucheński, Skalbania 
Brzozowski, Morończyk, Ma­
łecki, Marian i Karol Hoff- 

, Ulanowie, Kuźmicki, Ogłobin, 
j Wdowezyk, Puzio, Łomowski, 
Prywer, Walczak, Szendzic-

tym, że zwycięstwo przypadnie v 
udziale doskonałemu tenisiście w ę­
gierskiemu Asbothowi. Biorąc jed 
nak pod uwagę dobrą formę mi­
strza Polski Skoneckiego, przypusz- 
czań-ftależy, że o pierwsze miejsce 
lozegra sie zacięty pojedynek.

JUR

praw zagranicznych przez 18 
¡ni wnosił interpelacje, pyta- 
ąc sie, jak postąpią Stany 
Zjednoczone w wypadku, gdy­

by „Rosjanie wprowadzili swo­
je wojska do Norwegii”.

Maniakalny charakter zanie-

N A S I  C Z Y T E L N a C Y  P I S Z Ą

Zarząd Domami Akademickimi
nie powinien pobierać wygórowanego czynszu

W okresie wakacji na teren 
Gdańska przybyło wiele młodzie­
ży na praktykę wakacyjną w 
różnorodnych państw, przedsię­
biorstwach i zakładach pracy. 
Wszyscy zostali skierowani dro­
gą wcześniejszych umów do Tym 
czasowego Zarządu Domami A- 
kademickimi na Wybrzeżu. Stu­
denci ci pobierają w okresie 
miesięcznej — dwumiesięcznej 
praktyki minimalne wynagrodze­
nie nie przekraczające sumy 10 
tys. zł miesięcznie. Jeśli podsu­
mujemy najniezbędniejsze wy- 
datifi na koszta podróży i utrzy­
manie, widzimy w jakich skrom 

nych ramach musi ułożyć się 
ich życie. Tymczasem Zarząd 
Akademicki przy T.P.M.S.W. we- 
wespół z miejscowym „Bratnia­
kiem“ zażądał za wspólny (od 
2 do 15 osobowy) pokój po 1 500 
zł od każdego sublokatora, a stu­
denci przyjęli te warunki ■— bo 
cóż mieli zrobić skoro nie przy­
wieźli ze sobą namiotów? 
T.P.M.S.W. powinno uwzględnić 
położenie praktykantów, którzy

nie przyjechali z gotówką na 
letnisko i cofnąć krzywdzące za­
rządzenie.

Zygmunt Mańkowski 
Gdańsk — Dom Akademicki.

OD REDAKCJI: Podzielamy W,a 
sze zdhriiei‘ Przypuszczamy, Se 
zarząd T.PM.S.W. podda rewizji 
swoje zarządzenie.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
TA POLIS STAR. —  Sprawę 

przekazaliśmy właściwym czyn­
nikom.

Ob. JÓZEF REMBOWSKI. — 
Lisewo. Prosimy o podanie naz­
wisk uczniów, których spotkał 
ten przykry wypadek.

Ob. PAWEŁ KAMIEŃ — Skar­
szewy. Tytuł technika budowla­
nego można uzyskać po ukończe­
niu Gdańskich Zakładów Techni 
cznych, Gdańsk, ul. Jałowiecka 
Nr. I. Warunki przyjęcia — ma­
ła matura i egzamin wstępny 
kwalifikacyjny.

pokojenia senatora Donnella 
wyprowadził z równowagi na­
wet wielu arcyreakcyjnych se­
natorów, z których jeden o - 
świadczył, że „Donnell tak czę­
sto wprowadza i wyprowadza

wojska rosyjskie z Norwegii, 
iż są już one napeyrno bardzo 
zmęczone”.

W  związku z tym warto 
przypomnieć los pewnego ame­
rykańskiego maniaka, który 
wyskoczył z 17-go piętra.

r
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tłum. St. Strumph  -  Wojtkiewicz (251)

Dopiero ostatnio zorientował się Józef w swoim własnym 
sercu. Może właśnie dlatego, że tak mało miał przed woj­
ną swego osobistego szczęścia, zapragnął tęgo szczęścia, 
ciepła, Raisy, kiedy ruszyli na zachód... I oto nic nie po­
siada — pozostał mu pirch Babiego Jaru, ta mogiła na 
Smoleńszczyźnie... Całą czułość serca przeniósł teraz Jo~ei 
na towarzyszy broni. Pułk — to jego rodzina. Mamula Mi- 
najewa wydaje mu się podobna do Cnany, a kiedy Ola 
dostaje rumieńców, bo drażni się z nią Minajew, to Józef 
przypomina sobie Raisę.... Wojna skończy się —-  i tego 
również zabraknie.... Lecz o zakończeniu wojny Józef ma­
rzył niemniej namiętnie, niż inni — tęsknota, zmęczenie, 
nadzieje innych- — domagały się; niechby się to już prę­
dzej skończyło!

— Kto wie, może to lato będzie już ostatnie — rzeKł
Gzyrokow.

— Przedostatnie — odparł Poliszczuk. Był on przeko­
nany, że wszystko się zakończy przed zimą, ale przesądnie 
nie chciał tego wypowiedzieć.

Józef nagle roześmiał się:
__ Pamiętasz Mituś, jak uwierzyłeś, że już otwarto drugi

front? Co za parszywe czasy mieliśmy wtedy. Step... Wia­
liśmy....

— Uwierzyłem w znaczenie słów — odrzekł Minajew 
sądziłem, że to są rzeczywiście dżentelmeni... Ale teraz

otworzą, teraz byłoby dla nich niebezpieczne — nie otwo­
rzyć, mogą nie nadążyć. To, jak mawia moja mamula, 
„musztarda po obiedzie“ ...

— Z nimi czy też bez nich, ale kończyć będziemy wkrót­
ce — powiedział Józef. — Jest sens wypić za to, jedni tej 
rodzimej, a co do mnie, to ja tego „kwasku

Rankiem Józef szedł przez wieś; koło chaty spostrzegł 
sierżanta Nikitienko z młodą, ładną kobietą. Józef uśmiech­
nął się:

— Znajomość zawarłeś?
— Ależ, towarzyszu majorze!... Ja żonę znalazłem — 

właśnie tuż przed wojną pojechała z córką do siostry. Nie 
uwierzyła. Wołam ją po imieniu, a ona stoi, patrzy, jak­
bym przyszedł z tamtego świata...

Kobieta patrzyła na sierżanta płomiennym wzrokiem, 
na jej długich rzęsach drżały łzy. Odezwała się:

— Towarzyszu dowódco, wstąpcie do chaty, córkę zo- 
baczcie

Dziewczynka miała z pięć latek. Bawiła się pustymi łu­
skami. Józef wziął ją na ręce i pokręcił się z nią — tak 
robił z Alą. Zaczął opowiadać bajkę — poplątał, wszystko 
zapomniał, ale dziewczynka słuchała go jak zaczarowana, 
lekko rozchyliwszy usta: następnie zaczęła przebierać pa­
luszkami ordery i medale na jego piersi, uśmiechając się 
szczebiotała:

— Słoneczko... Gwiazdeczka...
Józef szedł samotnie gorącą, pełną kurzu wiejską ulicą 

i uśmiechał się: poczuł taki przypływ szczęścia, jakiego 
nigdy dawniej nie doświadczył; więc może właśnie dlatego, 
że to szczęście było obce, jeszcze bardziej słoneczny był 
jego uśmiech, ą jeszcze bardziej czyste — jego miękkie 
i ciepłe oczy.

Generał Żykow mówił mu wieczorem:

— Przerzucają nas na Trzeci Białoruski... Teraz uderzy­
my, że już się nie opamiętają...

25.

Szczególnym życiem zawrzał na wiosnę ten las, jak zre­
sztą wszystkie inne lasy Francji; nie tylko kukały w nim 
kukułki i nie tylko setkami głosów gwizdało, świergotało 
różne ptactwo — lasy rozbrzmiewały gwarem ludzkim. 
Liczbę bohaterów, którzy przyszli tu w latach ponurych, 
każdy nowy dzień pomnażał o setki i tysiące świeżych wo­
jowników. W miastach rozpoczęły się już letnie upały, szu­
miały wiosenne burze, ludzie zaś szeptem wymieniali wie­
ści o zbliżającym się desancie, a także o tym, jak rozpra­
wiają się Niemcy ze spokojną ludnością. Malutkie ulotki 
na opłotkach wyglądały jak rozkazy mobilizacyjne. A 
ścieżynami, prowadzącymi w stronę maquis, wspinali się 
robotnicy i sklepikarze, doktorzy i geometrzy, plantatorzy 
winnej łozy i studenci.

Oddział pod dowództwem Dede już od kwietnia czynił 
przygotowania do dni decydujących; z centrali dano znać, 
że po nadaniu sygnału o początku lądowania należy spa­
raliżować niemiecki transport. Dede i Niedźwiedź wytypo­
wali około trzydziestu najbardziej wrażliwych punktów.. 
Zważywszy wszystkie okoliczności, Woronow oświadczył: 

, „Prędzej niż w ciągu tygodnia fryce nie przywrócą tego 
do stanu Użytkowego“ .

Przez cały maj prowadzili działania zaczepne; uwolnili 
oni w okręgu Limousin dobrą setkę zamieszkałych miej­
scowości. Tak jak dawniej — trudności polegały jedynie 
na braku uzbrojenia.

Nicolle powróciła z nowinami: były one i dobre i złe:

■ ‘ C. d. n.
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